
Wydanie wieczorowe. Cena '3 kop, • 

PRENUMERATkw ·ŁODZI~WYNOSl:. 
Rocznie 6 ru.b~i, półroi:~e 3 'rb;, kwartalnie 1 rb. ~: ,kop~~ 

miesięcznIe 50, kOPieJek.' .' ; . .. . 
Za odnoszenie do domow 10 kop. mieSifCZnIe. 

.QOŁ.O~ZE~IA: ~ 
Nadesłane na 2 stronicy 50 kop. za wiersz lub jeg~J~,i:t l 

I sce,'·śród tekstu6!) ,kop., reklamy po tekście 15 kop., nekrologia! 
,'20 kop. Ogłoszenia zwyczajne'IO kop. I 

Za granicą miesięcznie rubli 1. ...' 
, . Wychodzi codżicnnle. 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 
l<aźde ogłoszenie najmniej 20 kop. 

ORGAN POS,TĘPOWO-NARODOWY. 
NIEDZIELA, 7 Lutego 1915 r 2.ałożyciel i wydawca Jan Grodek. 

Ostatnie wia,domości 
Wielka Kwatera Główna. Rosyjskie.ataki w Karpatach, po-

6 lutego.-Urżędowe. wtarzane mie:scami_ C'odzie'rinie, zła-

Z terenu zachodniego. ma~y się. Najobfitsza 'w strd.ty 0-

Wznowione ataki francu~kie prze- fenzywa rosyjska w' Bukowinie do-
ciwko z,ajętym przez ·nas pozycjom tarła do połowy siycznia do naj wyż-
na północ od Massiges pozostały szej doliny Mołdawy. Dalszy napór 
bez skutku. Tak· samo rozbił :5ię przez Karpaty wstrzymały najpierw 
atak nieprzyjacielski VI.' Argonach. pozycje nasze pod Jakobenami i Kir­

libabą. 
~Ż· tereł1uwschodniego.. W kilkodniowych atakach usi-

Rosjanie za.czeDiH wczorai front łował orzeciwnik dnia 20 stycznia 
nasz na granicy wschQdnio-pr'llskiej, złamać opór woisk, osłania}ącjch 
jakO też' na ;południe'od Wisty w przeJSCla. Ponieważ wszystkie pró-
odcinku Humin-Bzura. Wszystkie ; by wzięcia sztlJrmem naszych P()zycji 
ataki odfl"rro; ·1 Hel wzgórzach rozbiły się l sKOro ha-

W/'ięliśm\' tysiąc jeńców i zdo- sze własne woiska przeszły do ofen-
byliśmy sześć karabinów maszyno- ZVW\-, wvJarto 22 st.ycznia nieprzy-
wych. lacldowi' Kir! ba bę. Przeciwmk cof-

. Ze stroflvangielskiei. głównip, na! się w dniach na"tępnychz głó-
ale także' ze stror,}r francu.skiej po- wneml siłamiswemi do Kimpolungina 
wtarJIa sie-, ciagle twierdzenie, że lVIołdawę. gdzie pozostał.' 
Niemc'V poniekad z oka7j i urofhin 'W Gstatnich dniach rozpoczęły 
Cesarza zainscenizo~'aji ataki w wi.l- 'W k t się nowe walki. ojs 21 nasze w ar-
klmsty!u, które skończył\? się rze- gnęły w dolinę Mołdawy, wycarły 
komo dla nas c;eżkien,i uieDowodze- ~t,::,mtad przeciwnika i zajęły lzwer, 
niami.· Że twićrdzenie to ''lm\', ·śinne Mołdawę i Breaze. 
jest po prostJ, donoszą lia·m spra- Liczba jeńcó~ powiększyła się 
wozdania urzęnowe 7; wy,:~arzeńw o 4 tysiące. 
dniach odnosnych. Podobny' sno-
'sób walki nie' może oczywiście do- Na widowni tureckiej. 
tknąć 080b-" n2jwyższegowod/a. KONSTANTYNOPOL, 5 'h,Iiego. Os-
,Niemieckk~dowóoztwo naczelne nie mańskie Biuro Informacyjne donosi o 
··chciałoby jeón;,hże pOID\na Ć tej spO- walce pod Kurną w Mezopotamji z dnia 
:sobności bez:po"tawien 13 bkt11 tego :20 i 21 stycznia, co następuje: 
pod Dręgierz przed całym światem Sześć batalionów piechoty nieprzyja-

.. w cdeJ' jep'o m;;rności. - cielskiej wyruszyło w no:y przeciwko na-
. Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

CesarzWilhełm 'W' Króle- szemu lewemu skrzydłu. Kanonierki nie-
przyiacielskie rozpoczęły ogień z oddale­

siwie. nia 5 km. Rezerwa nasza odpowiedziała 
BERLIN, 6 ldego. (Uf7ędQwo). ogniem i przeszła do ott'nzywy. 

Jego Cesarska l\I"ść udar się przez Nieprzvjaciel musiał cofnąć się w nie-
~zęstochlJwę na wschodnią wido, porządku i odniósł bardzo wielkie straty. 
wnię wojenną. Podczas walki i pościgu stracił nie-

Urzę~(łwy komunikat ausfryacki. przyjaciel przeszło 400 poległych, 600 ran-
., WIEDEŃ, 5 lutego~ "Urzędowo nych i liczny materja(wojenny. 

donoszą:lpod dntem 5 lutego 1915 r. Straty nasze nie wynoszą ani dzie-
W Polsce i w Galicji zacltodn,iej po- siątej części strat nłeprzyjacielskich. Jedna 
:łożenię j~St pez zmian}. łódź utonęła. . 
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Stronnictwa polityczne 
w Królestwie. 

Jak wia<lomo powstał niedawno w Kró­
lestwie Polskiem, Komitet Narodowy, łą­
etący \V sobie rrz~dstawicjeli wBzyst1.:ich 
strollnictw l,olitycznyeh kraju. Jest to więc 
IlIslytucja, utwonona na wzór poznańskiej 
{{ad" ,Narodowej. Ciekawy artykuł o ukształ­
tow'~\liu się strolluictw 'politycznych w Kró· 
lt'!stwie wostatllim cza~ie i o stosunku rDZ­
Illalty Ch' strollnictw do Komitetu N arodo­
wego ogłasza l'ostęoowy "Dziennik Petro­
gradzkl", ;'tÓI''y między IUllemi pisze: 

• Porozumiewanie sifil z Polakami z in­
nY"h zaborów 8tało się niemożliwem od 
chwili wytlUchu wojny. Niemniej. jPdnak 
stworzenie jednolitel myśli narodowej wobeo 
"~ybko rOtWipliąuych slO~ wypadków było 
nieodwwn~ komecznością. l przejawia. się 
my śr !jol it\ ciu,i \V uueo wspóluer nam WS7.yst­
li i m i naj ą ażulejilzej spra wy. Rozluźniona 
"rgani:tae e polltyczue na nowo się odra· 
dzają i reorganizują w kraJU.. tworzą się 
nowe ugru powania . 

W t\'n sposób pojawlalą się organi­
zacje: "PolE!kieh ! a.dyl.;ałów". "Jednośó Na-
ronowa", ~N"rudowa Praca'" Odbywa się 

I przP\\ art(J~.elOwanie wartości. Z'lgadnienia 
sDołeczllo-g-Ospod IfCZH id:ą na drugi plan. 

i· N.I pierwsze miejsce wysuwa się poj~(lie 
dohra całel OjczyZl1y, poczucie głębokIego 

I':! trjotyzmu. 
IN z"'bjzku )l tem ludzie wszystkioh 

przpkonall l kiprunkew noUtyoznych odczu­
~afi głęil"ko potrzebę organizacji polityczno­
llarQo"wel: Komitetu Narodowego, któryby 
byt pniltvpzn3 urga'lizlel&. wyrażają,c'ł za,­
~adlieze dążenia narodu, zespoleniem jego 
myŚli i działali narodowych. Wciągu piel'w­
"z~go miesiąca WOjny rozpoczęły się narady 
międz\'partvill6 w tej sprawie. 

f),\żeaia llarodowej demokracji, by stwo­
rzvc Kom'uet. Nawdewy z wszystkich p08łó\V 
i członków rady panstwll, spotkllły sifil z opo-
7.yrja inny.'h grup' politycznych, które jako 

I p-rzeJ iWWR!!e blokowi nal'cdQllIio - demokr;, .. 
I .. tvczno-reali~tvcznemu, wysunęły blok demo­

j;"ratyczny. c;yli .(Jelltrum~. Clas uchodZIł. 
Kwest ja stworz.eula I'rzed~tawicialBtwa naro­
dowe!!:o nie ~bliżała się do ur2leczywistniellia. 
ale żYcie wymagałJkollieczllia taki"l orga­
nizacji. Alli jedllll. ze stron nie mogŁa 7de d 

cydow~ć się . na uC2lynieuie kroku tak do­
nlosłej od powiedzialności. Nareszcie powstał 
Komlt~t Narodowy. którego skład. już jest 
znauy. 

SpołeCZ'eństwo polskie rozdzieliło Sifil 
na trzy obozy: lewicę, blok centrowy i blok 
prawicowy. L e tV i c a składa się z Polskiej 
Partji SocjaIistyzznej (P. P. S.), z frakcji 
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rewolucyinej P. P. 8.. ~ socjaldemokratów 
i BocjahstyClmeg~ Bundu.· żydowskiego. -
B lok ce n t r 4) w y tworz2ll radykałowie 
pilscy, ZwiąlSek narodowy, secesja narodowej 
demokracji, Jedność narod(}wa. Polski Zwią-
2ek postępowy. Praca Narodow8 i Polska 
part ja postępowa. - B lok p r a w i c o w y 
tworzą narodowi demokraci, realiści i tzw. 
grupa Grabskiego. 

"Tyle "Dziennik Petrogrlldzki .. '" Je· 
dnym z głównych, jeżeli nie najgłówniej­
szym celem nowego Eomitetu Narodowego 
było zajęcie stanowiska wobec doniosłych 

wydarzeń polityczn}ch ostatniej dOby. Tym­
-czasem poglądy stronnictw, reprezento~allych 
w Komitecie Narodowym. właśnie pod tym 
względem okazują wielką rozoieżność zdań. 
W grupie lewicowej n. p. socjal-demokraci i 
Bund socjalistycllno.zydowski są zaBadlllczy­
mi przeciwnikami orjentacji austrjackiej, 
podczas gdy frakćja rewolucyina P. P. S. 
ji'st właśnie matką Legjonów pJlsklCh, 
walczą.cycll po, stronie austriackiej. 

Tak samo stosunek bloku centrowego 
,ilo kwestji wojny nie jest jednolitym. Zna­
ny postępowiec Swiętochowski zajął wobec 
Komitetu N arodowego ta kip. stanowisko: Nie 
godzi OD się na skład Komitetu, ale woli 
Komitet' taki, liii stan poprzedni, goy spo­
łecżeństwo polskie nie po>;iłldało iadneJ or­
ganizacji centralnej. 

W przeciwieństwie do Swiętochowskie­
. go występują z ostrą wobec Komitetu Naro­
dowe!!o krytyka: Bog:dan Strllszewic7, syn 
zmarłego redaktora "Kuriera Polskiego" Lu­
dwika Straszewicza na łamach • Dziennika 
lir.olskiego" Ilraz Kempuer na łamach Nowej 
Gazety. Obydwa pisma łączy też program 
filosemicki. 

Komitet Narodllwy w Królestwie Pol­
skiem przeChodzi więc obecnie ten sam Okres 
utyskiwań, jaki przechodziła poznańska Rada 
Narodowa w początkach swego istnienia. 
Rada Narodowa pTlleżyła okres ten zwy­
cięsko. Czy jednak przeżyje IW Komitet 
Narodowy, W którym w najważniejszej kwe­
stji bi ~żącej brak jednomyślności, pokazać 
się musi niebawem. 

Widzimy jednak objaw znamienny: W 
czasie kiedy trzęsą się podstawy Europy, w 
Polsl'e po staremu nie tylko br'lk jednolitej 
orjeatacji, ale trudności sprawia Da­
wet utworzenie organ'zacjl, która w danej 
cbwill mogłaby się stać autorytetem do pod­
jęcia inicjtltywy w pożądanym dla narodu 
klf'tunku. Tsk wygląda w części Polsłd, 
zajętej jeszcze przez Rosjan. O ile smut­
niej przedstawia się sprawa w. zachodniej 
częśoi Królestwal 

Z ziem Polskich. 
WARSZAWA, d. 5 lutego. Według 

.. Warszawskiego Dniewnika" komitety i 
magistrat warszawski nie .otrzymują środ-
ków żywności. . 

W Archangielsku leży za kilka miljo-
nów rb. środków żywności· dla Warszawy, 
nie wiadomo jednak, kiedy towary te na­
dejdą. Kilka wagonów soli z gubernji 
charkowskiej nadeszło po 82 dniach. 

Z Warszawy. 
Włoski "Secolo" donosi: C~ntralny 

Komitet obywatelski w Warszawie uznaJ: 
za konieczne wysłać dzieci bezdomnych 
w południowe części krałU i do grodzień­
skiej gubernji. Dzieci zostaną umieszczo­
ne po miastach i majątkach i będą pod 
dozorem członków Towarzystwa kolonji 
wakacyjnych. Koszta wysyłki i utrzyma­
nia dzIeci biorą na siebie miejscowe Ko-

.. GAZETA 'ŁÓDZKA \o. 

mitety obywatelskie. ·N.a.p'ośiedze~iuKo­
mitetu Centralnego pod przewodmctwe~ 
generał-gubernatora postanowiono prosic 
rząd o przedłużenie moratorjum Jeszcze o 
dwa miesią.ce. 

[) ratowanie rolnictwa polskiego w 
Galicji zachodniej. 

u marszałka krajowego dr. Niezabi­
tf'wskiego Zjawili tlię Imieniem krak. Tow. 
rolniczeg:o pp_ Ol'. Julian N owak i dr. Ra-· 
czvński i pnedłożyli mu memoriał Towa­
rzystwa w sprawie akCji ratunkowej pol­
skiego roinictwa. W memorjale podnies!o­
no żadanie utworzenIa w Krakowie kraJO­
wej komisji gospodarczej, która się zajmie 
ak.ją zasiewów wiosennych, oraz dosla r­
czeniem dotniętym klęską wojenną rolni­
kom żywego inwentarza, paszy. zboża, o­
raz żywności dla ludności wiejskiej. Pan 
marszałek przyrzekł poparcie tej sprawy 
ze swej strony. 

KronIka polit9czno. 
Sukces~ niemieckioh -łodzi poi-

wodnych. ' 

Z Amst .. rdamu donosza,: Z .topiorty pa­
rowiec ang elskl "T{}~o Muo", z którego 
załogi uratowała łódź rybacka 57 ; udzl . 
minł na pokładl!iie 97 tys.ęuy zabitych owiec 
i wiele odzieży dla zbiegów belgijskich. 
Okręt był własnością f rmy .Spraw SawilI 
ann Albion" w Londynie l m;ał 6084 tono 
poj~mnoŚei. 

LloY,lg dono"i, że niemieckie, łodzie 
podwOdoe zatopiły w sOba!ę, 18 nlll na pół­
nocny zachód aft L:verpooiu. także parllwiec 
"Kilcoa n G~rston ~ 2:.\ pomocą torped \. Za­
łogę wysadzitna ląd okr,:t nadbrzeżny 

.Gladys". Załogi parowców "Ben erua­
chan" i .Linda Blflncne a ośwIadczalą we­
dług douiesienia Reut.>ra z Fleetwou·. że 
oficer niemiecki oznajmił: Żal nam, że mu­
simy was inkomodować, ale mamy rozkaz 
zatopienia kllżdego okrętu angielskiego, jaki 
napotkamy. 

Kapitan kuttefl\ rybsQkiego ~NibIiłi:" 

oświadczył, że wydob ł z morza pudło z 40 
pasami ratunkowymi, nie pOtliada'ącymi żad­
nych znaków. Wynikałoby stąd, że okręt 
zatopiom" do którego pudło naieżało musiał 
być bardzo wielki. • 

Pismo holenderskie "A.llgemeell Hln­
delsbJad" donosi: StIl/ale wvst~py niemiec­
kich łodzi podwodnY{'h, które na wsehodniem 
wybrzeżu Anglji, l,om lędzy L:verpoolem a 
H-ivrem U1"ządz:~ a nłlgankę na okręty an­
gielskie i zatopiły ~!UŻ kilka statków. wywo­
łał O w Anglii wieI ki€! wzlJurzsllle. Dotyeh­
czas dowóz ży\. ności dla połączonych kró­
lestw W. Brytanji był zapewniony. Po­
szczególne krązowniki niemIeckie, które 
mogty były na Oc .. an:e wystąp·ć prZ8uiwko 
angielskim okrętom kupieckim. były znisz­
czone i tylko nKarlsrllhs" krąży jesz­
cze na morzu wsze..:hśli\"iatowsm i od czasu 
do CZSSR daje znak życia. 

Anglia, która odcina \~ szelki dowóz 
a; tykulów iywności i artykułów przemysło­
wych do Niemiec i która przez to usiłuje 
ogłodzić naród niemiecki i wywołać :zastój 
w iego przemyśle, mogła dotychczas dOWOB 
'z;ć swobodnie wszystko, czego potrzebowała 
. do życia i dla przemysłu swego. Niemieckie 
łon zie pod wodne u;:iłuj& obecnie szkodzić 

- wedle możnośei angielskiemu handlowi mer. 
skiemn. Atłlkujlj,one obecnie na Oceanie 
Atlantyckim angielskie okręty knpIeckie i 
zatapiają jf, pouiewai ::lis mog& ich przyho­
lować : o portu :i5aprzyjaźnionpgp, dając zało­

dze możność opuszczauia okrętów. 
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"Tijd& , piSIe; ,Wobec zdmnmiewajl\eej 
rnchliwości Zepl,elillow i łodzi podwodnyeh 
niemiecktch, wld:t.imy niemniej~dnmiewaill" 
cą nierucbli wość lng i eiskiej floty na-powiatn. 
nej i podwodnel, którel . sukcesy w Wojnie 
tej są mlllimalne. 

Przeciwko endećji. 
Stronnh·two chłopsko-ludowe w Króle­

stwie (grupa Mali:-:owskiego) wJda.ło obec_ 
nie odezwę przeciwko polskiemu Komiteto­
v. i Narodowpmu z ~ied~lba w WarszaWie, 
podkreślając, że jal>o uświadomieni chłopI 
ludowcy, prote:;mją przeci w ko eudecko-pań.. 
sb:iemu l\:omitetowi, składająeego SIę Z ksią­
żąt, hrab;ów i pilnó N. 

Jak kłamią Rosjanie! 
W Rosji wyszła niedawno książka 

A. C. Rezanowa r. t. "Okrucieństwa nie­
mieckie"-, zestawione według opowiadań 
świadków naocznych i dokumentów urzę­
dowych. W książce tej znajduje się osob­
ny rozdział, zatytułowany: .Niemcy w Czę­
stochowie" opiewający dosłownie: 

"Sztab wojsk niemieckich zajął 
dla siebie wszystkie ubikacje mie­
szkalne klasztoru Jasnogórskiego. 
Wszyscy zakonnicy, wypędzeni z cel, 
musieli szukać sobie mieszkań poza 
klasztorem. 

Skarbiec klasztoru Jasnogórskie­
skiego; znany, jako jeden z najbo­
gatszych, ograbiono. Niemcy wzięli 
z kasy klasztornej około pół miljona 
rubli. Dalej zabrali wszystkie znaj­
dujące się w klasztorze kosztowności 
i relikwie. Wszystkie wota, które o­
fiarowali wierni dla przyozdobienia 
cudownego obrazu, również zrabo­
wano. 

Głęboko oburzeni katolicy, któ­
rzy byli świadkami tych rabunków, 
udali się do Niemców z prośbą, żeby 
nie' znieważali w ten sposób obrazu 
Matki Boskiej i nie szydzili z uczuć 
religijnych katolików. 

W odpowiedzi na to zawołał 
major niemiecki v. Miller (może być 
także Milller) głośno: ~Jeżeli raz 
jeszcze usiyszę głos oporu, każę opo­
nenta powiesić na najwyższym szczy­
cie wieży klasztłlrJłej !" Wszyscy u­
milkli orzerażeni. 

Klasztor Jasnogórski był dawniej 
starą polską twierdzą, która jeszcze 
w 16 stuleciu odparła napaści Szwe·~ 
dÓw. Cały klasztor otoczony jest 
wałami, fosami i mostami~ 

Niemcy skorzystali z tego i u­
stawili natychmiast na wałach działa 
i karabiny maszynowe. Na wysoko­
ści dzwonnicy klasztornej ustawiono 
posterunek i urządzano stację tele­
grafu bez drutu, Wieczorem zwrócili 
"lokatorzy" niemieccy uwagę na pi­
wnicę klasztorną, w której przecho­
wywano stare wina, r.a wypadek o­
dwiedzin dostojnych osób w klasztlJ­
rze. Drogie wino lało się strumiQ­
niami. W pijatyce uczestniczyli nie 
tylko oficerowie, ale także szeregow­
cy. Gdy libacja dosięgła szczytu, 
sprowadzono do klasztoru na rozli:az 
oficerów niemieckich z miasta kilka 
młodych Polek, należących do le­
pszych kół towarzyskich. Pomiędzy 
niemi znajdowały się także córki po­
ważanych częstochOWSkich właśCicieli 
domów F. i W. Rozpoczęły się obu· 
rzające orgje." 
Tyle ustęp z książki p, Rezanowa' 

Rezultat, zarządzonego natychmiast śle~z­
twa sądowego, opiera się na z ł o ż o­
n y c h p o d przy s i ę g ą z e z n a-
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n i-a c h poważanych obywat~1i częstocho. 
wskich: radcy miasta, . dyrektora banku i 
adwokata; a przedewszystkiemna· prifsłu­
chaniuzastępcy przeora -klasztoru . Ja-. SDogót.s~i,eg6~ n J<om?al~a~ Pod~lemy ni­
żej .. dosłownie zezname jego, złozone pod . 
przysięgą: .. ...-

.. Mani lat 55, należę do klasz-
toru od lat 25 iod czasu wkrocze­riia: . wojik niemieckich zastępuję 
przeora. W ubikacjach mieszkalnych 
klasztoru nie stali nigdy załogą ofi­
cerowie;ani żołnierze niemieccy.Ni­
gdy nam też nie stawiano podob­
nych. żądań. Z własnej woli przyję­
liśmy kilku kapelanów wojskowych, 
którzy· też . u nas odprawiali msze 
św. i miewali kazania. Do klasztoru 
należy kilka budynków pobocznych 
poza nim położonych. W tych la 
zgodą naszą zakwaterowano· czasem 
oficerów i żqłnierzy. 

Nigdy nie ograbiali naszego 
skarbca klasztornego, prze~iwnie ofi­
cerowie i żołnierze niemieccy wcho­
dzący do świątyni składają obfite 
datki ofiarne. Również z kosztowno­
ścii relikwiji Niemcy niczego nie 
zabierali; tak samo nic nie wzięto z 
przedmiotów wartościowych, ofiaro­
wanych przez wiernych dla przyozdo­
bienia cudownej Madonny. 

Przeciwnie tak katolicy jak pro­
testanci zbliżali się zawsze do obra­
zu z uSzanowaniem. Nie wiem nic 
ani o obelgach, ani o innych zaj­
ściach, przez które wojska piemiec­
kie· obrazić miały uczucia religijne 
ka'tolików. Nazwiskogeflerała MilIle­
ra znam tylko jako wodza szwedz­
kiej "armji oblęźniczej, która w wieku 
17 nacierała usilnie na nasz kla­
sztor, 

Na wałach klasztoru Niemcy ni,. 
gdy ńiestawiali ani dział, ani kara: 
binów maszynowych. Na wySOkOŚCI 
dzwonnicy stał od czasu wkroczenia 
wojsk niemieckich j~szcze, zaw~ze po: 
sterunek obserwaCyjny l, o Ile mI 
wiadomo, urządzony był telefon do 
komendantury miejscowej. 

Ani oficerowie, ani szeregowcy 
niemieccy nie brali wina z piwnicy 
klasztornej. Nigdy też nie odbywa­
ły SIę libacje oficerów, ani szeregow­
ców niemieckich w naszych ubika­
cjachklasztornycb. Ze nawet kobiety 
miały chodzić na pijatyki do klasz­
turu-j e s t n i e s ł y c h a n e mo­
s z c z e r s t w e m; istnieje bowiem 
tutaj absolutna klauzura dla wszyst­
kich osób żeńskich. 

O ile mi wiadomo, nigdy też 
oficerowie, ani szereł!0wcy niemiec­
cy nie żądali ani pieniędzy, ani 
wina". 

Tyle zeznania O. Romualda, za­
stępcy prieora, które dobitnie wykazują 
całą ohydę postępowania p Rezanowa. 
Najdrożśzej sercom polskim pamiątki nadu­
żyto dó brudnego celu wywoływania na­
stroju przeciwko Niemcom. Gdyby w woj­
nie zwyciężali potwarcy, to Rezanowy I 
pokrewrie im duchy staliby się bohaterami 
chwili. 

-Klóuika miejuowa i!ąliedzka. 
Ważne postanowienie. 

Na ostaŁniem posiedzeniu Komitet O· 
bywatelski postanowił. . by łódzki Bank 
Handlowy oraz Komitet Giełdowy wypła­
cały właścicielom książeczek oszczęduoś-

--
. ci~wych ~ft,nkuPaństwa· i·poczty, całko-
Witą snmę..' oszczędnośeiGwą.· .. 

Uchwala tli jest· nader ,waina ze 
~Lględu na to, iż ostatniemi czasy rozma- . 
lci spekulanci skupywali za bezcen keią­
ieczkjos.z::Czędo()ściowe;' które byZy cedo­
Wane rejentalnie na i.mię kupującego. 

U,·hwałą Komitetu Obywatelskiego 
będzie n!lres~cie położony kres niecnej 
spekulaCJi. . 

Z Resursy rzemieślniczej. 
W piątek po poło odbyło Hię w lokalu 

R~sursy Rzemieślniczej przy ul. Widzew­
skle) . nr. 117 posiedzenie w c'elu urządze­
nia wieczoru towarzyskiego, z którego do­
c~ód ma uye przeznaczony na zapomog! 
dla członków potrzebujących pomoey. O­
beCnI byli oprócz członków z!lrz~du. dy­
rektor kółka dramatycznego, p. Gutowski 
i dyrygent chórów Resurs\' ;'. Szc,eśniak. 
Po zllgajeniu pos:edzetlla przez prezesa p. 
Bawar!!klego, kt.óry wskazal na to, że pod 
&becnemi Jojalnemirządami w mieście wy­
konaniu projektu ze strony władz niC nie 
będzie stało na prz ~zkodzie, przystąpiono 
do ułożenia 'programu., Odpowiednio do 
powagi chwili W) !Jierano tylko utworypo~ 
ważniej~ze. Program obejmować będzie po­
pi;;:y "okalne, muzyczne, deklamacje i na 
zakończenie jednoaktówka, kt.órej wyko­
nanie obeimują członkowie kółka drama­
tycznego. 

Dla drugiej części przeznaozyl p. Gu­
towski, inaoy autor· popularnej sztuki lu­
dOwej "Surdut i siermięga ~, również ieden 
7.9 swoich utworów: ~ Wllpo'l1nienia wiaru­
sa", monolog z udziałem chórów, (lrkiestry > 

i żywych obrazów. Program zamyka znana 
jednoaktówka "Głód Mrozowickiego", obra­
zek z życia z czasów króla Jana Kazi:nie­
rz.fl. P;óby rozpoczną się już w ponie­
działek. Członkowie kółka dramatycznego 
stawić się powinni w tym relu w ponie­
działek o godz. 10 fano punktualnie w 
sali Resursy. . 

Sprzedaż biif3fów rozpocznie się na· 
tyohmiast po uzyskanIu lEgalizacji wladzy. 

Zebranie robotników. 
Dziś O godzinie 3 po pol. odbędzie 

się W lokalu przy GL Spaeerowej nr. 21 
wielkie zebranie robotników, urządzone 
staraniem biura centraioego związkÓW za­
wodowych. 

Zebranie lokatorów. 
Dziś O godz. 3-ej po poło odbędzie 

się w Sali Angielskiej przy ulicy Passażu 
Szulca Nr. 2 zebranie lokatorów, w celu 
omówienia kwestji płacenia komornego. 

Zebranie to wywołało znaczne zain­
~eresowanie i sądzić należy, iż licznie 
zbiorą się lokatorzy, ze względu na aktual­
ność sprawy, jaką jest niewatpliwie -
sprawa p!acenia komornego. 

Usi-łowanie szantażu. 
(o) Chajm-Alter BabI, zamieszkały 

przy ul. Zawadzkiej nr. 44 na Bałutach, 
namówił swego przyjaciela, Waldemara 
AHonsa Heinze, mieszkającego przy ulicy 
Lipo v. ej pod nr. 48, aby ten udawał taj­
nego agenta komendantury niemieckiej i 
wysłał go w celu dokonania szantażu do 
znajomego kupca Icka Mojsie Łęczyckiego 
na ul' Łagiewnicką nr. 2. 

Heinze jednakźe' wziął się do rzecźy 
tak nieudolnie, iż natychmiast poznano 
ptaszka w cudzych piórkach i pseudo­
agenta komendantury zdemaskowano w 
kancelarji I dzielnicy milicyjnej. 

Charakterystycznym jest fakt, iż ku­
piec Łęczycki, dowiedziawszy się o kary­
godnym figlu swego zna30mego, sam za­
płacił zań 5% grzywny,. nie dopuszczając 
do osa.dzenia go w więzieniu. 

3; 

-lIa gO"ąC7111 uCz,nku. 
(o) Przy ul. Aleksandrowskiei nr~ 36· 

uj~to na, gorącyrnuczynku kradzieży w 
mleszkanlll leka GetrojermllDa trzech zło­
dziei.a mianowicie: Juljana Lllmprecbta 
19. lat, Jazeia Ledwosińskiego, :22 lata, za: 
mleBzkułe!!;o przy ul. Fajfra 19 i 17·latnla 
Wilt.torję Brodowicz, zamIeszkałą przy ulicy 
Nowaka nr. 2. 

- Przy ulicy Aleksandryjskiej Df. 20 
na gorącym uczynku kradzieży 7 worków 
mąki i chleba z piekarni Eljasza Stopnic­
kiego ujęto 7 złodziei. Z nich Józef Gro­
dziczak: i jeszcze dwóch zbiegło, pozosta­
ły~h 19-1etniego Jana Staniszew.kiegó, za­
mleszkałego przy ul. Piepnowe.inr. '22, 
21-I~tDlego . Stefana Renachowskiego, 25-
IetOlE'go . Jozefa Zaleskiego i 19-Jetniego 
Józefa Fili piaka aresztowano. . 

Ze Zduńskiej Woli. 
W ubiegłym tygodniu zarekwirowano 

w fabryce akc. tow. S. Szepsa 470 sztuk 
towaru na sumę 30 tys. rubli. 

Administracja fabryki stara się o wę­
giel, t-y módz puścić fabrykę w ruch. 

Zarekwirowano również na znaczniej­
szą sumę towary z fabryki Augusta Ar­
Ieta. 

Loterja pabjanicka. 
Donosiliśmy, iż Komitet Obywatelski 

w Pabjanicach urządza Ioterję w celu 
przysporzenia funduszów na rzecz bied­
nych. 

Lo~owanie odbędzie się 1 marca r. b. 
Główna wygrana ~ynosi 3,000 rb. 

Zebranie. 
Dnia 9 b. m. o gOdziniE' 3 po poł od .. 

będzie SIę zebranie miesięczne. RUdzko-pa­
LlanickiegQ Kółka ZJednoozonych Ziemlanek. 
W lokalu ochronki . w Rudzie PabJaniokiej; 
na które szaflowoe Członl.:lnie proszone są, o 
jakusjliczniejsze przybyoie. 

Ranni rosjanie w Zgierzu. 
(e) W szpitalach wojskowych w Zgie­

iZU znajduje Slę obecnie 90 rannych żoł­
nierzy rosyjskiGb. 

Z rzeżni zgierskiej. 
(c) Podczas działań wojennych w o­

kolicy, w posesji rzeźni miejskiej w Zgie­
rzu spłonęło. od pociSków armatnich klIka 
pomniejszych budynków, wobec czego ubój 
bydła od tej po,y rzeźnicy prowadzili przy 
masaruiach, co naturalnie ujemnie odbij.do 
się na zdrowotności miasta. 

W sprawę tę wniknął komendant 
miasta. który wydał rozporządzenie, w 
myśl którogo WSZyscy rzeźnicy obowiązani 
są do ubojU bydła tylko w rzeźni miej­
sklej. 

Winni przekroczenia tego rozporzą­
dzenia karani będą grzywną w wysokości 
100 marek. 

Dzięki temu rzeźnię uruchomiono. 
Ładny ptaszek:. 

(c) W Zgierzu areS.lltowallO i osadzo­
no w areszcie przy Milicji miejscowej Wła­
dysława t)ZC.ll8 wińskiego, lat 21, który już 
tiwukrotnie w ostatnich latach okradł 
zgierski kościół katolicld, a przy odbyciu 
kary za te zbrodnie, znów jął się kradzie­
ży. Obecnie Sz. oskarżony jest o kradzież 
bielizny, garderoby ibiżuterji u p. Micha-

- liny Matuszewskiej przy ul. Strykowskiej 
nr. 1 w Zgierzu. 

Obfitość zwierzyny. 
(c) Ponieważ z 'po~odu wojny. nikt 

nie poluje, przeto !nsy OkQUCzlle obfitt1jq we 
wszelkiego rodzaju zwierzynę i ptactwa 
dzikie. W niekt6l'ych miejscowości!lCh, jak 
np. w lasach skolimowskich pod W;eluniem 
oprócz mnóstwa zaj~cJ ora3kuropatw i in. 
nego ptactwa d~ikiego, ukazały Ilię w ostat-
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nicb: czasach w znacznej ila8ci jelenie, kt6- Trzeba .yło zai.ć fnbjpriyjaciellk~ 
rycI" lasy te .nigdy nie goRciły, .. która .. J'E;ICJę, o<ł, ~,.eg~ Eal~jał~.\Vy~V!obo.d~enIfa: 
}\fzybyły tam.wyparie"ll~tstałycJ:i-"-aredźn,.·-' pewnego punktu. który s!lłajdował Elę w 
oziałani ąmlwojenJlPmi. , ~iebezpieczęńltwie. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

W sprawozlianiu z zpbnmia organiza­
cyjnego Stowarzyszenia. WiaRclcieJi' N'erll­
chemości m .. {jodzi, umiE',,:--;~~o:l\'m d. 2 h­
tego T. b. nil !/;macli jlOCl,i-'ll'ea-.' fHR';,a P"li­
sĘiel!o, znaidwE' Się' w'm'p,ui,- ,_- z ... "'leiu 
z obecnvdl w:r~żah) "W-I. niech~\; ,,- ł":'!''''!l''lll 

udziel :n:n illf'.;lm:H:·ji ooecnym 'TL;-tlst:n~i. 
ciełom r-ri'c" 

J,11';O 7.;~stępca pr?;pw(ł(inl!·':'t~af.;(t n~-:. 

~:kvr~t"l':e~l:':'~:jl~,t ~;~~~;i:l:!'~> ~,' i~'\' ł,;t~~'~ 
cieli Niprlllill'lI",~,-i m. 1:;'" i ,·-,j.,..1:1 <IPiJ-
wainioi'Y pnł:'Z Zarzad 10-' OSW;W;'" ; _', 

n że nda y P,ez-'ij lUl' Zp'rl\"ól 

orgafllzal'Ylnt'~O i!,f"rnHltji ! i'!.~.;~tawi­

deinm pr.!'}" II e odma"':-;i; i i., 

2> Zar7.&,j DHiwarz ~ZtWW, ehCH! 

prac,}waó dla pl1wsze,-!Jw'g'n cohra mia­
sta, praghi,.. zawsze !l!J'l.O:;LnW::e w Scis­

ł) m i pf7.yjaznym kOli tab:c·e z l,rasą 
mIejscoWą· 

Z lH1""~'7,,,,,iem 

August Furl'lkjelm 
Jlli.-arciliteli:t. 

Łodź, 5 lutego 1915 r. 

Walki w Lasach Argońskich. 
III. 

(Komunikat WielkiPj Kwatery Głównej). 
Nic Gie no w';t.!'Zv '11 ,do n-oj,k n'emiec­

kich, które we·aż. j"i,kolwjek pO\'iiol, ~zły 
W lesi e A ro-oli:;klrn IHWfzód. 

Jak dłllg-otnvałem' były owe walki, 
niech t,osluZ\ krótki opis ataku jednego z 
oddziałów "p"'!l~rskieh~ przeciw znaJdują­
cemu się w lesie wzgórzu. 

MACHORKA 
hurtowo i deta'ic~nie 

do sprzedania 
Cukier, Piotrkowska N218. 

Wiadomość tamże w cukierni.-

bODZlny 
sprzedaje browar 

Gustawa Keilicha 
ul. Orla 25. 

"Lederfett" 

Smar dla zmiekczenia skór, jakoto obuwia, u­
przęży i t. p .. przedmiotów. Sprzedaż hurtowa. 

A. Fływac' i, Targowy Rynek 4 m. 1. 
'l'amże potrzebni agenci 443 

-SZ~fUQZNE ZĘBY 
w celu reklamy uardz(> tanio, albv też 

bezpiatll:ie u Dentysty, 
.PIOTRKOWSKA.-N. 83_ --

Siódmego grudnia poczęliśmy kopać 
3 podkopy; dnia 18 grudnia łewy nasz pod­
kop znajdował się już w odległości 8 me­
trów od podkopu francuskiego, robota jed­
nakie zo~tała przerwaną, albowiem Fra[1~ 
euzi zasypali, za pomoca wysadzenia mi­
nami, PlJd J;0llYf nasze na przestrzeu) 10 
metio'-li. 

L~cz ill?; na':fp'np:oo dni~: zb'; y:i~,nf 

się \\' d'-",,:h "'"·,,t;f'.-ii ] ":':: ;,~·h L' 

,;,] ,<. ,ś.,; S lliell'O'X od plj(l~';!\O -\ 1::1:-" 

l'U51: elL 

Od knli'~(l~~~: pl:nikqpó .... ~~ \y\-rzU;.:flne zo .. 
sta ł'y f f Z', if~ ~ t ~- i' ~'.: t-: HJ -, d p i; \ i : 

N ,Zn'ilH'? "qn>.:' Zfłtl~:dvIH·. 
śnie ot1 r lZi;ł. \> at:H~u~ą:~e z T,rzyłegh:t h rn .. 
\\Ó\\~ sn ;e~I'~_h::i'H rZUCIły ire ;:0 ~Haktl. 

'\·.\S~ i!1).~C u:'lJ:'zod rt';,;·neró\v .... Z gran:itami 
ręcznnil1, llt')\'·-"j,' rio tirut;l l iOD!!f:imi. 

.\11"" 1\- :\,·ie:. ;,t.O!'y !'l'zeZ wybuch' 
str,,,' i ruWllu\\ a~,;" wyparlY zo:-tał z po-
zycji. 

Atakujące w' .1o.ka pn'eś[atlowalv COfl­

.iaee~!'o się W n;ela.zie nieprzy.i?ciela na 
przesrrzem oi.:U;{"J 1'00 metrów, dupiero gę­
ste ltrzałi] zatr, yrnal)" prześladujących. 

Od w\oUL:hów i granatów ręcznych 
nieprzyja,,;ei l'O[l!osł znaczue straty w za· 
bitych i rannych. 

Prócz tego wzięto do niewoli 200 
- je!lCÓw i zdobyto ł karabiny· lllaszynf)we, 
jeduą armatę i 8 minolIierek. 

Po obeil'zenill zajętych przpz nas ro­
"ów nieprzYiadelskich przyszliśmy do 
przekonania, iż I;'!'anCllZi również z.amie· 
rzali wykor-zystać miny przedw pozycjom 
iliemleckim. ' -

Do sprzedania 

T-y'"T O.Ń 
różnego gatunku, naj tańszy 1 rb. 30 kop. 

funt. UL NOWO·CEGIELNIANA 41, 
Jakubowie:!':. 144 

ęgiel- Koksowy· 
spl"ze~aż detaliczna 

= ul .. Sredniia oM 23 = 
sklep frontowy, 

MW 1t W W#łtUW3t*t 

W Środę, 10 lutego O godz. B-ej po 
południu odbedzie sie w lokalu Dom Lu­
dowy" pr'zy ul. Przejazd :VJ 34 " 

1~~fHni e I o~atorów 
w sprawie działalności towarzystwa 

'. .Lokator". 

TORZĄDEK OBRAD: 

1) Za[!'~jenie zebrania. 
:2) Wyl)Qr przewodniczącego. 
3) Projekty z dziatalnosGi stowa-

rzvszenia. 
4) \Vni'-,s'b obel'nvcr. 
5) Zapisy na c7.ronkow. 
61 \\ ybo"r zarzą,du i Komisji rewi­

zyjnej. 

O punktualne przybycie uprasza 

Komitet tymczasowy. 

Nr. 25. 
: --

Zwyeięlltuo nane było ołlnpiollił tru­
dami ar.sz niebezpieczeństw8m,._któ1'8 wo~ 
stai~'c-źBOIĆ( zusts.!yuśuńięta ~ bohatataką 
odwagą· 

(d. c. n.); 

DA 
Zaginął chart szkocki maści czarnej 
z jałemi łata",'. Oj"rowacz:ć do 
pGrt;era ~G:2;,j I-Liki:l ~- 1::.0 ,j''Jg :::33 

ul" Dzielna II! 16 
poleca ,<delki wybór książek ; 

polskich, niemieckich, rosyjskich 
i francuskich. 

widoków 

m. Łodzi okolic 
w doborowym gatunkUJ 

są do nabycia: 

W Składzie Obrazów 
Piotrkows~ą UlG. 

Sprzedaż HURTOWA i DETAUCZHA. 

Konburencjn tabaczno 
hurtowa 

= wszelkie wvr(lb<:, tabaczne = 
ros'yjside 

jakoto: machorka: tyto ie, papierosy 
i tabaka do za:iql'wania po ceuach 

nizk.ich (j,' Dabvcia: 
Cegielniana 43, E.L1PSZYC. 

1M sklepie tabacznym 

OGłOSIEHUl DROBHE: 

Aleksandra Gutbke vel Do browicz zgubHa pa-
szpOrt wydany z Łodzi. 3111-1 

KUPuję kwity wszystkich !lombardów' 
i zaliczenia ~olejowe, pL,'" najlepsze 

ceny. Cegielniana 51, lioldiu, oJ 9-~ PiJ. 

Machorka stl1.uiała, jak równip.ż tytouie i pa­
. pierosy tanj,) można dostać Pioukowska 14& 

sklep w podwórzu, 3103-3 

MŁoda mężatka poszukuje jakiejkolwiek posa­
dy ch, ćby za utrzymanie. Oftlrty w Ad. 

"G: ł-,.· pod M. P. Rl09-1 

osoba inteligentna pOl5zukpje na połdnia zaję­
cia. Oferty U. R. w"Gazęcie Ł jdzkieJ" ł'rze· 

jazd 8. 

Poszukuje się nauczycielki, absolwentki pol, 
skiego gimnazjum, z dobr~ wymową du u­

dzielania lekcji r:ztery razy tygodn;owo. Po­
ząd[llle oferty z warunkami sub ~Nauczycielka" 
w Gaz. Łódzkiej. 3112-2 

Redaktor l. wydawca Jan Cr-cdek lm. p. Przejazd 8), = Redakcja i administracja-Przejazd ffl 8. = W ttoczni Jana Grodka, Przejazd 8. 
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